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Tygodnik społeczno-ekonomiczny i literacki, poświęeony sprawom Lowioza 
i jego okolic. Wychodzi co piątek 

lamocliód 
pasażerski kursuje codziennie 

z Łowicza do Piątku o godzinie 5.30 j z Piątku 
do Łowicza o godzinie 7 rano. 

Strai narodowłI I Słatut SłoCIl. 
§ 1. Stowarzyszenie nosi nazwę Straż Naro

dow8, dziala na całym Ob~zlHle Rzeczypospolitej 
z zucho\raniem miejscot\'ych przepisów o stowarzy
s~eniach i ma siedzibę g/ówną w Warszawie. 

§ 2. Celem Straży Narodowej jest: a) troska 
o całcś( i niepodległość f- ańst\Ja Polskiego i utrWa
lanie w Państwie Polskie m zasad państwowe-twór
czych i praworządnych, c) UŚWiadomienie i zabez
pieczenie państwa przed anarchią, szerzoną przez 
żywioły destl ukcyjne, d) dążenie do utrzymania pc
śród członków lącznl ści braterskiej w ofiarnt>j siu
żbie dła Ojczvzny. 

§ 3. Do tego celu Strat Narodowa dąży: 
a) przez skupienie ez/onków dla trzajemnej 

pomccy rreralr ej i materjalne j, oraz dla podniesienia 
ide'alu pracy i rozwoju dzielności fizycznej, 

b) przez zakladame w tym celu w miarę roz
porządzalncści środl,ów, zgodnie z istniejącymi prze
pi~am< 5póldzielni, \\arsztatów pracy, sldadnic towa, 
rów, l<as pc.śmlertnyrh i wzajemnej pomocy, 

c) pzez Ulząd,anie cdczytów, zjazdów, kursów, 
wiecóv.', przEZ organizowanie względnie popieranie 
wśród czlonków sportów ćwiczeń gimnastycznych, 
wycieczek i t. p., 

d) przez popieranie władz psństwowych za po
mocą wspóldzialania W ramach prawnych z ich or
ganami W walce z rnarchją, lich"'ą, drożyzną, trwo
nieniem dobr a publicznego, łapownictwem, naduż,}'
ciami prly placeniu podatl<ów I wo~ólc: z \\-szelkimi 
cz}nnil<cmi , oslabiająC( mi spoistość i potęgę Państwa, 

e) pruz pr7fciWl'tawienie autor}tetu zorganizo
wanej opir.ji sp(,iecznej eraz otJywatelsl{iej samo
eblony wszelk im czynnil{(lm i aktom zagrażającym 
dobru Państwa, 

§ 4: eZle nl<owie Straży Narodowej dzielą 
się n~: a) honorowych, ł) czynnych i c) współdzia
lających. 

Członkiem czynnym może być każdy niepo
szlHkowanej czci Polak, polecony przez D-ch człon
ków Straży Narodowej i przyjęty przez Zarząd 
Główny, wZhłędnie przez upoważnionego do tego. 

Członkiem v.:spółdziałającym Towarzystwa może 
być każda oscba prawna, przyjęta przez , Zarząd 
Główny Str aży Narodowej jednomyślną uchwałą 

-
w tajnem glosowaniu, Pierwszymi Członkami współ
działającymi Straży Narodowej są Stowarzyszenia 
i ewiązki: Dowborczyków, Rzemieślników Chrześci
jan, Związek Tow. Gimn. nSokól" W Polsce, Bractwo 
Strzelców Kurkowych i L~gja Obrony Konstytucji. 

§ 5. Członek czynny Straży ~arodowej opłaca 
na potrzeby T -wa conajmniej 25 gr. jako składkę 
miesięczną, zaś członek współdziałający (osobtt pra
wna) kwotę do której się zooowiąże, conajmniej 
jednak 25 zlotych rocznie. 

§ 6. Członkowie Straży Narodowej ~ustępują 
dobrowolnie lub na mocy uchwały Rady Naczelnej. 
Przynależność do Straży Narodowej poszczególnych 
organizacyj w niczem nie zmienia ich dotychczaso
wych uprawnień. 

§ 7. Władzami Straży Narodowej są: a) Wal· 
ne rgrc.madzenie, b) Rada Naczelna, c) Zarząd 
Glówny i d) Rady i Zarządy miejscowe. 

§ 8. Walne Zgromadzenie Straży Narodowej 
a) wybiera członków Rady Naczelnej i ich zastępców 
w tej samej liczbie, b) na Wniosek Rady Naczelnej 
mianuje członków honorowych, c) rozpatruje i za
twierdza sprawozdania z działalności Rady Naczel
nej, oraz budżet na rok następny, d) decyduje o 
zmianie statutu lub upoważnia do tego ~adę Na
czelną, e) decyduje o nabyciu, sprzedaży i obciąże
niu nierucholllego majątku Straży Narodowej, f) de
cyduje o likwidacji Stowarzyszenia, g) decyduje we 
wszystkich sprawach, przez Radę Naczelną mu przed, 
lożonych. 

§ 9. WWalnem Z9,romadzeniu biorą udZIał 
czlonlwwie, którzy nie zalegają w sl<ladkach, hono
roWi (wszyscy). zwyczajni i wspóldziałrljący przez 
upełnomocnionych delegatów. . 

O Ile liczba członków przekroczy 200 i po
\\-~taną Koła miejscowe, wówczas w Walnem Zgro
madzeniu biorą udział; a) członkowie honorowi, b) 
delegaci Kół miejscowych po jednym na 50 czlon
ków Kola, wybrani zgodnie z regulaminem uchwa
ląnym przez Radę Naczelną, c) członkowie współ
dzialBjący po 3·ch delegatów od \(ażdego i d) z urzę
du wszyscy członkowie Rady Naczelnej, Zarządu 
Glównego, Komisji ReWizyjnej, Prezydja Zarządów 
Okręgowych, Przewodniczący Kół miejscowych, lub 
ich zastęp.::y i mężQWie Zaufania. 

$ł 10. Walne Zgromadzenia ~traży Narodowej 
bywają zwyczajne, które odbywają się raz do roku 
W pierwszym kWartale i nadzwyczajne, które zwołuje 
Rada Naczelna z wlasnej inicjatywy lub na żądanie 
Zarządu Głównego lub Komisji ReWizyjnej. W dwóch 
ostatnich wypadkach obOWiązana jest Rada zwołać 
Walne Zgromadzenie w przeciągu mieSiąca. 

O dniu i miejscu walnego zgromadzenia Rada 
Naczelna zawiadamia członków za pomocą ogłoszeń 
w dwóch codziennych pismach warszawskich lub 
rozsyła imienne zaWiadomienia przynajmniej na dWa 
tygodnie przed terminem walnego Zgromadzenia. 

§ 11. Walne Zgromadzenie jest prawomocne 
przy opecności połowy upoważnionych do wzięcia 
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W niem udziału cztonków. W razie nie dojścia do 
skutku zebrania w pierwszym terminie, zebranie zWO' 
łane z tym samym porządkiem dziennym w dr.ugim 
terminie jest prawomocne bez względu na liczbę 
obecnych. 

Drugi termin może być o godzinę późniejszy 
<>d pierwszego. 

§ 12. Rada Naczelna sldada się z członków 
delegowanych po dwóch przez Zarządy Główne 
Towarzystw i Z\\tiązków, należących do Straży Na
rodowej, oraz z członliów wybieranych na trzy lata 
przez Walne Zgromadzenie Straży Narodowej w licz
bie rówIlej liczbie członków delegowanych, ale co
najmniej dziewięciu. 

Co rok ustępuje trzecia część członków wy
bieranych, w pierwszych dwóch latach przez loso· 
wanie, a w następnych według starszeństwa wyboru. 

W razie ustąpienia któregokolwiek z członków 
wybieralnych, lub w razie pOWięliszenia się liczby 
członków delegowanych Rada Naczelna uzupełnia 
się przez Iwoptację nowych członków z pośród za
stępców. Członkowie Rady wybierają z pośród sie· 
bie na rok jeden prezp.sa, trzecR jego zastępców 
i sekretarza. Zebrania Rady Naczelnej odbywają sit: 
przynajm niej raz na kwartał. 

§ 13. Rada Naczelr.a obejmuje: 

a) całość prac Straży Narodowej, 
b) wybiera członków Zarządu Głównego, 
c:) za pośrednictwem wybranej ze swego grona 

na przeciąg jednego roku Komisji ReWizyjnej, slda
dającej się z pięciu osób, sprawuje kontrolę nad 
gospodarlią finansową Zarządu Głównego, sprawdza 
wszelkie n'lChunki i liSiążki liasowe, 

d) projektuje zmiany statutu i przedstawia je 
do zatWierdzenia Walnemu Zgromadzeniu, względnie 
na mocy upoważnienia Walnego Zgromadzenia Wla· 
dzom Państwowym. 

e) decyduje we wszystkich sprawach jakie 
przedloży Zarząd Główny. 

§ 14. Zarząd Główny sl<lada się przynajmniej 
z siedmiu członków powołanych na rok jeden prze~ 
Radę Naczelną, bądź to z jej grona, bądź to z po
między członliów. Członkowie Zarządu Głównego 
wybierają dwóch vice-prezesów. sel(retarza, skarb
nika i wogóle dzielą pomiędzy siebie czynności. 
Prezesem Zarządu Glównego jest prezes Rady Na
czelnej. 

§ 15. Zarząd Główny: 
a) reprezentuje Straż Narodową na zewnątrz, 
b) czuwa Ilad przestrzeganiem przez członków 

Straży Narodowej statutu, regulaminów i zarządzeń 
l<ompeteAtnych W ladzy Straży Narodowej, 

c) kieruje pr acą Straży N arodQwej, organizuje 
Koła miejscowe, Zarządy Okręgowe, Wydziały, spr~· 
wuje nad nimi nadzór i wydaje odpowiednie regula
miny, oraz zarządzenia, 

d) zabiega o zebranie i zWiększenie fundu~zów 
na potrzeby Straży Ndrodowej i j=j instytucji i de
cyduje o Ich celowem wydatkowaniu, 

c) w zakresie udzielanych mu przez Radę Na
czelną pełnomocnictw rozpatruje i rozstrzyga wszel· 
kie inne sprawy, 

f) prowadzi rachunkowość zgodnie z prawem 
i przyjętymi zwyczajami. 

§ 16. Posiedzenia Zarządu Głównego odby
wają się w miarę potrzeby. 

§ 17. Kola miejscowe, oraz Zarządy Okręgo
we Straży Narodowej mogą powstawać za . zgodą 
Zarządu Głównego. Organizacje, prawa i obOWiązki 
Kół miejscowych, oraz Zarządów określi regulamin 
Zarządu Głównego Straży Narodowej. Tam, ~dzie 
Kół miejscowych niema, Zarząd Główny powołuje 
mężów zaufania. __ ml_· _________________________________________________________ =-nB __ ~_~~ ____ _ 

o nieżycie jego leczeniu słów kilka. 
Wyrazem bogactwa narodowe

go, nie jest pieniądz ... tylkO zdrowie. 
Zeromski. "Przedwiośnie". 

Jedną z najbardziej przyluych chorób dręczą· 
cych ludzkość od najdawniejszych czasów jest nie
żyt inaczej katar (od j. łacińskie~o cattarhus-ściek.) 
Powstaje on wskutek podrażnienia bło~y śluzoweJ, 
·która wyściela drogi oddechowe, przewod pokarmo
wy, drogi moczo płciowe, odnajdziemy ją wreszcie 
W uchu (bębenek, ucho średnie i trąbka Eustac~~
go), w drogach żbłciowych (pęcherz, przewody zoł· 
ci owe) i w olw. Zależnie od miejsca zaatal<owane
go rozróżniamy: katar nosa, kiszel<, żołądka, nerek 
i t. d. 

Przyczyną podrażnienia błony śluzowej jest 
zw'ykle jakaś ciężl<a choroba, zimno, kurz, Ci~żko
strawne poży',vienie, mowa w zepsutym powietrzu 
i t. p. 

Objawy przedmiotowe nie3ytów występują pod 
postacią jakiejś nieol<reślonej ciężkości; W miejs~u 
dotlmiętym nieżytem odczuwamy pełność, palenie, 
dławienie. W nieżycie nosa brak powonienia. pro· 
sta rozmOWa staje stę niemożliwą dla chorego na 
ostry nieżyt krtani, brak łaknienia przy nieżycie żO' 
lądka. 

Nieżytom towarzyszą zjawisl<a odruchowe są 
to: skurcz pOWiek pod wpływem światła przy zapa· 
leniu łacznicy, kichanie przy nieżycie nosa, chorzy 
na nieiyt żołądka doznają mdłości i nudności. Odru
chy te należy uważać jako objaw t. zw .. si~y uzdra
wiającej przyrody; przy pomocy rozwolnienia usuw~
ne są fermenty szkodliwe z kiszek, tą samą f~n~cJę 
spełnia !(aszel w drogach oddechowych. NIezyty 

nietylko są przykre dla człowieka w swoim przebie
~u. lecz także wywołują chorobliwe objawy wtórne, 
które dla życia są bardzo groźne. Przy zapaleniu 
gardła i nieży.:ie nosa pOWiększają się gruczoły 
chłonne. Wskutek silnego i długotrwalego kaszlu 
przy nieżycie płuc może nastąpić oberWanie się 
wnętrzności t. zwana ruptura, przytem działalność 
oddychania i obiegu krWi znacznie jest upośledzona. 
N a gruncie przewlekłego nieży~u oskrzeli i gardła 
rozwija się często gruźlica. Zółtaczka powstaje 
wskutek przejśc ia nieżytu z dwunastnicy na drogę 
żółciową. Opuchnięty przewód żółciowy nie poz wa
la przejść żółci do kiszek którą wessają naczynia 
chłonne i dostaje się do krwi. Krew osadza żółć 
jako nierozpuszczalny składnik w skórze w postaci 
odrażających plam. Jak każda choroba tak sam(} 
i nieżyt, odbiera człuwiekoWi du.żo energii i W znacz
nej mierze czyni go niezdolnym do pracy, szcze
gólniej do pracy urr.ysłowej której podstawą są siły 
fizyczne ciała i jego zdrowie. Dlatego też zdrowie 
obywateli jest pierwszym i jednym znajistotniejszych 
warunków bogactwa narodowego i ~iły każdego 
państwa. Jak pozbyć się chorób a odzyskać siły 
i energję r.ajlepiej mówi W książeczce swej »Jak 
odzysl<ać zdrowie" Dr. med. Stanisław Breyer z Kra
kowa. Istnieją dwie dro~i w łecznictwie: Jedna 
droga to morfina w wszelkie~o rodzaju bólach, to 
opium i garbnik w bie~uncp., to brom w chorob<ich 
nerwowych; to salicyl, aspiryna i proszki z kogut
kiem w bólach ~łowy i reumaivźmie, to arszenik 
w niedokrewności; slowem, to środki usuwające 
objawy chorobowe, objawy, które, jak Wiadomo. są 
wyrazem działania samoleczniczych sił organizmu 
i jako takie są do czasu konieczne i korzystne. 

Druga droga to usuwanie przyczyn, to powrót 
do życia zgodnego z Wielkimi prawami przyrody, 
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§ t8. Fundusze Straży NarJdowej powstają: 
a) ze sldadel{, b) z dochoduw majątków Straży Na
rodowej, c) z ofiar, darowizn, zapisów i t. p. 

§ 19. Straż Narodowa jest osobą prawną i Iw
rzysta z wszell<ich płynących z tego tytulu praw, 
posiada sWoją pieczęć. 

§ 20. Rozwiązanie Straży Narodowej może 
nfł stąpić na podstawie uchwały Walne~o Zgroma
dzenia, powziętej Większością trzech piątych obec
llych, w tym wypadku decyduje ono zwyl<lą większo
ścią głosów o przekazaniu majątlm na rzecz wybra
nej przez siebie instytucji. 

Na zasadzie postanowienia Ministerstwa Spr. 
Wewnętrznych z dnia 5 lutego 1925 roku Nr. B. 
B. 556/25 wciągnięto do rejestru Stowarzyszeń i 
zWiązków, Nr. 1252 Stowarzyszenie pod nazwą 
"Straż Narodowa" dawniej "Związek Stowarzyszeń"
"Straż Narodowa". 

Warszawa, dnia 6 lutego 192.5 roku. 

Min Ister Spraw Wewnętrznych 

(-) Stefan Srnólski. 
PODSEKRETARZ STANU 

Zbudzenie w ludziach poczucia obywatelsl<iego 
powinno być największą troską naszą. l jeżeli spo
łeczeństwo nie obudzi się z letargu i nie będzie 
dążyć do rozbudzenia w sobie tego poczucia, bę
dzie źle .. ! Zło i dobro leżą w nas samych. A więc 
od nas zależy ażeby dobro zwycięży/o. Pierwiastki 
dobra w duszy narodu naszego przemagają, przeto 
należy pobudzić to piękno duszy naszej do wznio
słych czynów, które będą ŚWiecić nie tylko obo
wiązkoWi i miłości względem kraju ale i bliźnich. 
Ta l<ie pojmowanie może zapewnić rozwój społeczny 

to higiena duszy i cia/a, to post i g40dówka, to środki 
pl zyrodoleczniqe, czyli naśladujące naturę w jej 
działaniu samoleczniczem, pobudzają: or~anizm do 
energicznej samoobror.y i wytwarzające wszechstron
ną odporność, to słońce, pOWietrze, woda i zioła 
lecznicze. 

Pierwsza droga szeroka i wygodna: zamiast 
przyluej djety, umiarkowanie w jedzeniu i piciu, 
unikanie alkoholu i tytOniU, otwieranie okien, życia 
pracowitego i porządnego-proszek. usuwający, jak
by różdżl<ą czarodziejską wszelkie dolegliwości. 
Niestety gościniec to szeroki lecz nie wiodący do 
celu. Natura si~ nieda nigdy podejść, oszukać 
i nie udzieli nigdy tego najWiększego skarbu, jakim 
jest bezprzecznie zdrowie, za marny liczman, jal<im 
jest I<ażdy środek objawowy. Idąc w myśl zasad 
D-ra l3reyera, należy uznać za najlepszy sposób wy
leczenia stanu kataralnego ktlrację dr. med. Schrotha. 

Doktór Schroth doszedł do tego systemu na 
podstaWie rozumowań ojca swego, który przepro
wadzi/ je w następujący sposób: zycie ludzkie, jak 
i !<ażde życie or~anizml1 polega na stalej przemia
nie materji, przyjmowaniu pol<armu, przerabianiu ta
kowego i wydzielaniu z organizmu zużytych i nie
potrzebnych ciał. O ile w tym procesie panuje 
harmonja to jest zdrOWie; następuje dysharmonja, 
powstflje choroba. Zanik tego procesu wywołuje 
śmIere. Jakie są przyczyny tej dysharmonji t. j. 
choroby w ciele ludzkim? Jeżeli latami przyjmuje
my pokarmy, nie odpOWiadające ilościowo i jakoś
ciowo pra\\ u natury przemiany materji, żyjemy w nie
odpOWiednich, warunkach klimatycznycr, higienicz
nych, mieszkaniowych, pracy i ubioru, słowem jeżeli 
nasz sy&tem życiowy dłuższy czas jest nieprawidło
wy, przynosimy szkodę organizmOWi, zanieczyszcza
jąc krew ol>cemi i szkodliwemi ciałami i sokami, 

i bytowi trwale zapewnić podstawy. Dokonać tego 
można przez organizację z pod której nikomu usu
wać się nie wolno i to stać się musi obowiązkiem 
rozumu i sumienia, pOWinno stać się dogmatem na
szym. Przypomnijmy sobie jedność w poczuciu 
obywatelskich obOWiązków i Zgodę przodl<ów nA
szych, jak w Nowem Mieście Korczynie 1424 r . 
uchwalono na sejmiku jednogłośnie,źe pod infamją 
nie wolno nikomu wyłączać się od spraw ogółu doty
czących. Okazuje się, że w czternastym wieku cno
ty obywatelskie były prawem i nikomu wyłamywać 
się nie bylo wolno. Ale w oWe czasy presja ta 
mogła być na czasie i mogła mieĆ swój skutek ale 
dzisiaj, gdy na miejsce wygórowanych cnót obywa
telskich rozsiadl się egoizm który ma na celu swój 
własny interes, presja infamji-terroru, może nie 
odnieść slmtl<u, zresztą, czasy terroru minęły, jednak 
to niedowodzi ażeby przez brak jednolitości w po
czuciu obOWiązku grzebać wlasnemi rękoma doro
bek swego kraju. Pamiętajmy, że wszelkie stron
nictwa arystokratyczne, demokratyczne i t. d., są to 
czcze nazwy, które należy uważać za zabawki dzie
cinne, które w obec równouprawnienia krajowego 
są szlwdliwe. 

A więc w rozumn ej organizacji s i ła nasza leży 
i ona tyllw może być tarczą-puklerzem prze ci w 
zll!! które się szerzy. E. N. 

Obywatele, popierajcie Ligę Morską 

i Rzeczną, zapisujcie się na członków 
u p. S tra wińskiego w Banku Ziemi 

Lo.wickiej. 

w -
które dochodząc do rozmaitych organów, tamują ich 
normalne funl<cje czyli rozpoczyna się choroba po
szczególnych orgdnów; z tego powodu następuje 
zmiejszona odporność organizmu przeciwko rozma
itym mikrobom i rozpoczyna się chroniczna choroba . 
Myśl Więc d-ra Shrotha była skierowana, jak wy
dzielić l krwi i organów zanieczyszczonych przez 
tą krew owe złe soki i materje, wywołujące choroby? 

Przy wypadkach, kiedy organizm malo jeszcze 
ucierpiał t. j. przy chorobach nie chronicznych sa
ma natura pomaga sobie przez stan febryczny, pod
niesioną temperaturę, silniejsze działanie serca, 
oczyszcza i wydziela te złe sol<i potami przez skó
rę, lub nerkami lub też stolce!)), przytem środki 
aleopatyczne, jeżeli or~anizm rzadlw je otrzymywał, 
bezwzględnie pomagają, przyśpieszają reakcję i po
wrót do zdrowia, · inna rzecz przy chronicznych dłu
gotrwałych cierpieniach, gdzie naturalna sila orga
nizmu jest znacznie osłabiona, krew mocniej zanie
czyszczona, tym samym odporność 2,mniejs70na, 
trzeba więc zewnątrz pomóc organizmOWi wywołu
jąc silniejszy i szybszy proces spalenia. Pomocą 
tą są wlaśnie OWijanie i minimalne spożywanie po
karmów. 

Bliższe szczegóły tej kuracji znajdziemy w ksią
żeczce p. t. "Kuracja Schrotha" zastosowanie, opis 
i naukowe wyjaśnienie. Z lekarzy warszawskich 
wskazówek w tym przedmiocie udzielają Dr. DiIl 
i Watraszewski. E. D. 
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Wyższe władze wojskowe uznały doniosłą rolę, 
jal(ą może odegrać Strażactwo wobec zadań Obro
ny Państwa. 

Rzeczywiście, na obszarze Państwa mamy prze
szlo trzy i pól tysiąca ochotniczych placówek, które 
gęstą siecią organizacyjną pokrywają terytorjum 
Państwa. Im gęstsza jest ta sieć organizacyjna, tem 
Większe są możliwości pracy. 

Ochotnicze placówki strażackie rozsiane w tak 
wielkiej liczbie na calem terytorjum ziem Polski da
ją pewność wydatnego poparcia prac przysposobie
nia wojskowego, tak w dziale ćWiczeń wojslwwych, 
jak i propagandy wychowania fizycznego i to nie
tylko już wśród członków straży, ale i wogóle 
w społeczenstwie. I sam charakter Straży Pożar
nych, jako organizacji nawpół wojskowych bo zsze
regowanych i opartych na karności i dyscyplinie 
\\-ojskowej, a niosących ofiarną pomoc w chwilach 
niebezpieczenstwa, gwarantuje należyte zrozumienie 
idei przewodnich organizacji obrony Narodu. 

Zagadnienie przysposobienia wojskowego zdol
nych do noszenia broni obywateli stało się dziś 
jednym z najbardziej aktualnych, to też ochotnicze 
straże pożarne, będące najpopularniejszą bodaj or
ganizaCJą spoleczną w Polsce, nie mogą pominąć 
obojętnie tego zagadnienia. 

Dzisiaj nie czas zastanaWiać się czy P. W. nam 
potrzebne czy nie? 

Patrzmy na sąsiadów naszych, gdzie przyspo
sobienie wojsl<owe otoczone jest szczególną opieką 
wladz, a odpowiedzi gotowej nie znajdziemy. Jednak 
nie wszystkie placówki strażackie rozpoczęty pracę 
w tym kierunku, a ol<ólnik Wydany W tej spraWie 
przez Naczelną Władz~ Związku nie jednorazowym 
odbił się echem. 

Pod względem przysposobienia wojskowego 
straży ogniowych, pOWiat Ł')Wicl<i nie zajmuje nale
żytego miejsca. 

Przysposobienia wojskowe prowadzi się tylko 
w m. Chąśno, co jest wyłączną zasłu~ą Komendan
ta F. Lisa, . któremu należy się całe uznanie i cześć 
za inicjatywę i pracę w tym kierunku. Poza tą je
dną placówką, straże ogniowe pOWiatu Łowickiego 
pozostały obojętne . 

Niniejszym artykułem chcę obudzić śpiącą ini
cjatywę w plaCÓWkach strażackich by W nowym ro
ku wyszkoleniowym 1926/27 przysposQbienie wojslw
we .1a terenie pOWiatu ŁOWickiego rozszerzyło się 
należycie, a ziemia ŁOWicka pod względem goto
wości obrony obywateli i WyĆWiczenia wojskowego 
zajęła w Polsce pierwsze miejsce. 

Ojicer P. W. przy 10. Pułku Piechoty. 
(-) Woic{ec~owski major. 

Historja się powtarza. 
Znany byl przed wojną system niemiecid pa

raliioWanid produkcji konkurencyjnej przez wywoły
wanie strajków i subsydjowanie takowych u sąsiadów 
Reichu na zachodzie i wschodzie. 

Procedura była następująca: gdy W dziedzinie 
pewnej wytwórczości niemiecl\iej okazywała się hi
peq::rodukcja, zatkanie rynkow zbytu, wówczas Nip.m
cy wpraWiały w ruch potężną swą organizację szpie
gowską· 

Składała się ona z dwóch zasadniczych kate
gorji agentów: Niemców którzy pod rozmaitemi pre
tekstami mieszkali za granicą zajmując się W rzeczy-

wistości WYWiadami, oraz z cudzoziemcóW np. fran
cuzów jeślt chodzi o Zachód--kupionych przez rząd 
niemiecki. -

Za pośrednictwem tych ludzi i oddanej im pra
sy rozbudzano antagonizmy socjalne, polityczne czy 
ekonomiczne, rozjątrzano czynniki i ludzi biorących 
udział Vi zatargu, utrudniano dojście do porozumienia. 

W najlepszym dla siebie razie doprowadzali 
niemcy do sabotażu, demolowania fabryk, niszczenia 
zapasów. W najgorszym-do obniżenia wytwór
czości Iwnkurencyjnego przemysłu. 

Przez ten czas świetnie zorganizbwany .eksport 
niemiecki wykorzystywał konjunkturę, wypróżniał 
magazyny własne, bonifikując sobie stol<rotnie gadzi
nowe sumy wydane na szerzenie zamętu u sąsiadów. 

Systemu tegu doświadczyty wszystkie kraje, 
których przemysł konkurował z niemieckim, a naj
silniej Francja i Królestwo Polskie w roku 1905. 

Zestawiając wybuch majowy i ,zamęt, który wywo
łał z zaistnieniem dla naslego przemysłu korzystnej 
I<onjunktury w skutek strajków angielsl<ich, stajemy 
zdumieni. Budzą się reflel<sje, napływają wspomnie
nia . . ... 

Im głębiej będzie drążyła Polskę hydra rewo
lucyjna rozbudzona w maju, im cięższy paraliż bę
dzie pętał naszą produkcję, im mniejsze korzyści 
kraj nasz czerpać będzie z możności exportowych .... 
tem głośniej będziemy mogli wołać ...• że historja 
się lubi powtarzać! 

St. Grabiński. 

KRONIKA. 
Kalendarzyk 

t Piątek Weroniki P. Zenona M. 
Sobola 7 -miu braci męcz. syn. Fclic. 
Ntedziela Pelagji P. M ., Piusa l P. M. 
Ponzedzzalek Jana Gwalberta Op. 
Wtorek Małgorzaty P. M-, Anaklda P. M. 
Sroda Bonawentury B. W. D. K. 
Czwartek Rozesl. Apost. Henr. Ces. 

Wschód słońca 3.32. Zachód 7.50 

- KONFISKATA. Na 27 "L owi
czanina" nie został doręczony pr~nu. 
meratorom z powodu koniisltaty za
rządzonej przez Starostwo Łowickie. 

- Wysocy goście. W niedzielę 11 b. m. o go
dzinie 9 rano przyjeżdżają do towicza dla zwiedze
nia szkoły Rolni czej na Blichu p. Minister rolnictwa 
Raczyński, szef Misji Amerykańskiej W Polsce prof. 
Kemmerer i ambasador amerykańsl(i przy rządzie 
Rzeczypospoli~ei p. Stetson. 

- Przyjazd dzieci S/ąskich. Przyjazdu dzieci 
robotników Sląsl<ich w dniu 2 b. m. oczekiwał na 
stacyi ŁOWicz Komitet przyjęcia dzieci na czele 
z przewodniczącą komitetu p. Starościną PodWińską 
i p. Bogatkowskim jak również i grona dzieci ze 
szkoły w Małszycach. Pomiędzy dziećmi nastąpiło 
pOWitanie, Witajcie! 

Dzieci dostarczono do Łowicza 40, z tych dzie
sięć dziewczynek pod opieką d,ra Dietricha, prze
Wieziono do wsi Złalwwa Borowego, mieszkańcy 
której zaofiarowali opiekę i ~ościnność swoJą. Po
zostałe dzieci w liczbie 30, (w tem 15 chłopców 
i 15 dziewczynek) umieszczono W gmachu szkoły~ 
na Kora\:lce . Dzieci były znużone podróżą, niektó
re z odpażonem\ nożynami. 

Troskliwość i opieka nad dziećmI posunięta 
jest do możliWOŚCi. Dzieci rozmieszczono W dWóch 
obszernych salach pełnych światła. W oddzielnym 
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stołowym pokoju otrzymują pięć razy dziennie po
żywienie. Obecnie przyzwyczaiły się do warunków 
i otoczenia i nic dziwnego, gdyż opieka jest pieczo
łowita. Są nauczycielki, pielęs;.!niarki pod kierunkiem 
których odbywają się lekcje z obliczeniem aby umysł 
dziecka nie był prze 'iążony pracą, a przytem wiele 
innych atrakcyi: jak zabawy, gry, wycieczki, zwiedza
nie miasta i t. p. doqatnio wpływają na psychikę dzieci. 
Są rozbawione... Mówiono nam, że dzieci objawiają 
dużo chęci do czytania, dowodem tego są zaofia
rowane książeczki przez właściciela księgarni p. Ry
backie~o z ktoremi się nie rozstają i czytają w łóżku. 

- Tragiczny koniec bandyty i jeszcze jedna ofiara. 
Gdy rozeszła się pogłoska, że morderca Burzykow
ski ul{azał się znowu na Glinl<ach wyskoczywszy 
z ogródka domu J'l! 11 gdzie nocował, ludzie pogo
nili za nim; niektórzy Widzieli, że przeskoczył przez 
mur cmentarza Małgorzaty. Policja zaś udała się 
W stronę kolei Kaliskiej, by mu przeciąć odwrót. 
Na Glinkach grupki osób. Niżej podpisany z p. Ed. 
Nowakowskim wyszedłszy na spacer, zaczepieni by
liśmy przez biegnącego chłopca, aby zatelefonować 
do komendy po pomoc, gdyż tam tylko pobiegło 
dwuch policjantów. Spełniwszy polecenie zwróci
liśmy się w stronę Glinek i Widląc drzwi od cmen
tarza tylko przymknięte - weszliśmy na cmentarz. 

Z prawej strony wzdłuż muru rośnie gęsty li
gustr, na uwagę moją, może tam się ukrywa, p. N. 
podszedł do krzaków i zaczął je laską odchylać. 
Uczyniłem uwagę, że nie należy samemu bez broni 
narażać się, gdy człowiek ukryty łatwo każdy ruch 
widzieć może. Nic nie znalazłszy, zwróciliśmy się 
na ogród cmentarny i tam zapytaliśmy się Iwbiety 
wyrywającej zielsko, czy tu I{to nie uciekał? Odpo
Wiedziała, że jakiś poleciał za kościół Małgorzaty. 
Zwróciliśmy się w tę stronę. I tu gęsty ligustr 
wzdluż muru, a najgęstszy w tym rogu, gdzie stała 
karuzela. P. N. przeszedł przez grzędy warzywne 
zbliżył się do krzaków odchylając gałęzie, ja zatrzy
małem się o kilka metrów dalej. Po pewnym cza· 
sie p. N. odchodzqc od krzaków-rzekł: E., niema 
niko~o, lecz zbliżywszy się do mnie-blady, szepnął, 
jest tam w rogu jakiŚ człowiek, siwiony i oczy ma spu
szczone. Ja zatrzymalem się 020 kro]{ów od miejsca, 
p. N. pobiegł po pomoc. Po drodze spotkał p. Swi
derskiego zmierzającego na cmentarz i OŚWiadczył 
mu, że ma wrażenie iż bandyta siedzi W krzakach. 
P. SWiders!ci rzekł: jestem pewny, że on tu musi 
być! I ruszył śmiało W kierunku muru. P. N. za
pytał go się przedtem czy ma rewolwer? i wręczył 
lOU znaleziony kawalek I<ija. Swiderski rzekł, jeŻeli 
tam jest to żywy nie wyjdzie. · 

Nagle usłyszeliśmy krzyk i ujrzeliśmy, że SWi
dersl<1 zamierzył się j{ijem-poczem nastąpiły czte
ry strzały. Pobiegłem natychmiast do siebie zatele
fonować do policji i po doktora. Po strzałach za
częły się gromadzić tłumy i dopiero z zewnątrz l<łoś 
wdrapał się na mur i zauważył że leżą dwa trupy. 
Widocznie bandyta strzał czwarty skierował do sie
bie Widząc się zewsząd osaczonym. 

Gdyśmy się zbl I żali pierwszy raz do krzaków, 
na murze siedział jakiś chłopiec, niepodobna przy
puścić aby nie widzial bandyty. Gdy powtórnie 
zbliżyliśmy się do l{fzaków, chłopiec dawał ręką 
jakieś znaki W stronę drogi j<alisl<iej. 

Bandyta cały czas przebywał w Łowickiem, 
miał wszędzie krewnych i znajomych, wpadał do 
sklepików , płacił za wszystko. Nocował po ogro
dach i polach, czatował podobno na rzeźnika f<aj
po/da i odgrażal się że jeszcze trzech musi zabić 
i narzeczoną, a potem siebie. K. R. 

- Na pogrzeb ś. p. Gottharda Swiderskiego, 
ofiary poświęce.1ia współdzia 1 ania z policją w celu 
pochwycenie bandyty Burzyl<owskie~o, Sej'Tlil< po
wiatow~' łącznie z magistratem m. Łowicza wyasy
gnowali złotych 500. 

- Kwesta na rzecz Polskiego Czerwonego Krzy
ża w Łowiczu. W ubiegłą niedzielę odbyła się 
zbiórka i sprzedaż znaczka na rzecz P. C. K. W Ło
wiczu. Prawdziwą ofiarę i pOŚWięcenie zrobili ci 
państwo, którzy podjęli się kwesty przy stolikach jak 
róWnież sprzedaży znaczka na ulicach. Upał był 
tropikalny, ~ każdy dążył odpocząć w cieniu, a ci 
niestrudzeni pracownicy, upadając ze znuźenia, mu
sieli nieraz wysłuchać kilkaminutowej perory-nie
otrzymując nic wzamian. Jedna z inteligentnych pa
nien, składając datek 5 groszowy czyniła zarzuty-że 
dotąd nie Widzi rezultatu tej pracy. Otóż uważamy 
za miły oboWiązek OŚWiadczyć Szanownej Ofiaro
dawczyni, iż Oddział Czerwone~o Krzyża nietlawno 
został wznowion, i zdołał urządlić kursa sanitarne 
pod kielunk:em doktorów Dietricha, Baci, Teraje
wicza, Wielobyckiego i Rotstada, zbiórkę zaś czyni 
i zbiera fundusze by kupić lampę kwarcową dla ·Iecze· 
nia niezamożnych chorych na gruźlicę-bezpłatnie. 
Lampa będzie umieszczona w Szpitalu S-go Tadeusza 
lub też W ambulatorjum miejskim. Dobroczynne 
skutki lamp kwarcowych coraz bardZiej się uwydat· 
niają W leczeniu gruźlic.y, a leczenie to dla nieza
możnych jest niedostępne, gdyż lampa kosztuje 
około zł. 2.000. Mamy już zł. 708. Czy to Slo Pdni 
nie wystarcza? 

Tymczasem, o ile osoby pOŚWięcające się dla 
dobrego celu spełniły swój obOWiązek-nie spełniła 
go publiczność. Każdy niemal naj mniejszy datek 
trzeba było wyprosić. Zamożne nieraz panie scho
dziły z chodnika by ominąć stolik i nic nie dać_ 
Vvszak tu szło tylko o drobne grosze nie o złote. 
bo tylko z drobnych i częstych ofiar tworzą się 
sumy nie obarczające nikogo. Zaimponował nam 
jeden z przechodniów wysypując na tacę calą za
wartość swej portmonetl(i-14 ~roszy,-pan ten dal 
wszystko co posiadał W danej chwili i dla tego ofiara 
jego byla tak cenną. Lecz takich panów nie wiele 
było, inni uciekali. Również ze smutkiem zazna
czyć należy, że włościaństwo nasze zupełną okaza
ło obojętność, ani jeden nic nie dał, niektórzy po
wiedzieli, że wojny niema, inni nawet nie Wiedzieli 
co to jest czerwony juzyż. Inni włościanie mnie
mali, iż miasto na własne swe cele żąda od nich 
ofiary. Później - ~dy zobaczą dotykalne rezultaty 
tej pracy-zl!!łoszą się o pomoc do miasta-3le dzi
siaj żałują ~rosza. 

Rezultat zbiórki jak na upał i porę wakacyjną 
był dość pokaźny, zebrano bOWiem 211 złotych i gr. 25. 
Z ulicznej zbiórki zebrali: panna Janina Piachecka 
i p. Lewandowski zł. 18 gr. 81; pani Anna Janl<ow
ska i p. Edward Nowakowski zl. 18 ~r. 60; panny 
Słoniewrczówna i Starwasówna z panem Ostrowskim 
zl. 29 gr. 94; panna Stetanja Pietrzakówna z p. Stef. 
Nowakowskim zl. 37 gr. 75; Przy stolikach zebrano: 
p. p.\T. Rószkiewiczówna i Dom. Kozłowska zl. 19 gr. 39 
p. H. Koz10wsl{a i p. Spała zl. 23 gr. 5; p. p. Irena 
Nowakówna, Stefanja Wyrzykowska i Miron Rószkie
wicz zl. 63 gr. 71. Razem jak wyżej zl. 211 gr. 25. 

Łowicki Oddział Czerwonego Krzyża za na
szem posrednictwem, w uznaniu ofiarnej pracy-sk/a
da wyżej wymienionym paniom i panom serdeczne 
podziękowanie. 

- Sprostowanie. W numerze 26 "Łowiczanina" 
W odezwie do mieszkańców Ziemi Ł 'JWicl{iej poda
liśmy, że Urząd Gminny w Biel:3wach odmówił nam 
poparcia. Powyższ.e prostujemy - wyjaśniając, że 
WPan Wójt ~miny Bielawy zebrał na budowę 
pomnika sumę zl. 26 gr. 21 i przekazał nam tako
wą. Urząd ~miny zaWiadomił nas tylko, źe W r. b. 
nie pOSiada w swrim budżecie sumy z której mógłby 
udzielić nam finansowego poparcia. 

Wydział Wykonawczy Komtte!u 
Budowy Pommka. 
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Akt zakończenia roku szkolnego w Miejskiej 
Szkole Dokształcania Zawodowego. Dnia 20-VII· 1926 r. 
odbylo się uroczyste zakończenie roku szkolnego 
w Miejskiej Szkole Dol<szt. Zaw. w obecności Za
rządu miasta z p. prez)'d. Oołębiowskim na czele 
i RodzicóW. Uroczystość rozpoczęła się mszą św. 
w kościele Popijarskim o godz. 10 rano; ald za
kończenia w szkole na Bratkowicach o godz. 3 po· 
południu. 

Po przemówieniach okolicznościowych, kie
rownik zda: sprawozdanie z działalności szkoły za 
rok 1925/26. W ciągu roku szkolnego uczęszczało 
<10 szlwly dokszt. zaw. 163 ucznióW terminatorów 
z tego do kI. wstępnej 53, I-szej-50, Il·giej - 52, 
III·ciej 28 uczniów. 

Na zasadzie rocznych postępów w nauce pro
mowano do następnych klas 106, pozostało~ na drugi 
rok 25 uczniów; opuściło szkołę w ciągu roku 
52 uczniów. 

Z prac uczniowskich, a mianowicie rysunim 
pdręcznego i zawodowego, kallwlacji rzemieślniczej 
i korespondencji została urządzona wystawa. 

Przed odśpiewaniem "Roty"-KotJopn., p. pre
zydent Gołębiowsl<i w obecności zebranych wręczył 
nagrody i świadectwa 22 uczniom, którzy ukończyli 
5 kI. szkoły dokształ. zawod. 

NaZWiska ich są następujące: 1) Banaszl<iewicz 
Władysław, 2) Boczek Wacław, 5) Czapnik Antoni, 
4) Czapnik Pa\\el, 5) Czapnik Jan, 6) Daszyński Zy
gmunt, 7) Dębowski Kazimierz, 8) Oórowski Stani
sław, 9) Grzegorek Władysław, 10) Korzeniowski Cze· 
sław, II) Kosmowsl<i Kazimierz, 12) Kurczak Jozd, 
13) Podwójci Stanisław, 14) Panak WOjciech,{15) Pi
sarski Henryk, 16) Jassa Władysław, 17) Wróbel An· 
toni" 18) Zabawski Jan, 19) Galązka \\ ładyslaw, 20) Sa· 
dowsl<i Mieczysław, 21) Zabost Juljan, 22) Kolach Jan. 

- Niedocenianie niebezpieczeństwa. W dniu 
3 lipca r. b. brekowemu towarowego pocią~u idą
cego z ŁOWicza W stronę Skierniewic któren za
miast siedzieć w przeznaczonej na ten cel budce, 
usadowił się na daszku budki i sl<utkiem nieostro
żności spadł pod pociąg, koła obcięły nogę. 

- Bezpłatne widowisko. Przy mościp. Wiodą
cym na Korobkę gromady wyrostków po ca łych 
dniach zażywają kąpieli i w}uzdanemi ekscesami 
obrażającE mi moralność publiczną , un i emożliWiają 
spacer na teJ najliczniej odWiedzanej drodze. Od
powiednie władze bezwzględnie powinny położyć 
kres tej samo\'. oli, tymbardziej, że są miejsca wy· 
znaczone do liąpipli na Bzurze. 

- NiegramĆltyczne szyldy. Większa część szyl
dów ' w mieście mają tal, ohydną pisownię, że nawet 
w OsmoiJnie czegoś podobnego się nie widzi. Na 
szyldy niegramatyczne Magistrat pOWini.en na/ożyć 
podwójny podatek lub sl<orrygować błędy pendzlem 
ze smolą. 

- Ruch lu6ności. Na terenie m. Łowicza po
dług Wiadomości podanych do Magistratu w mie· 
siącu czerwcu b. r., urodzilo się cołopców, 29 dzie
wcząt 25 \\I tej liczbie chrześcijan 54. Zmarło 
chrześcijan 30, żydów 5. Zanotowano nastęvujące 
choroby zakażm: szl{arlatyna 4 wypadki, gruźlica 5, 
jaglica 2, koklusz 1, influenza l. 

- Zguba. Miarka sążniowa W futerale znale
ziona na ulicy-jest do odebrania w redakcji. 

- Zebranie kwartalne Drobnych "Kupców Chrze· 
ścjan w Łowiczu, które miało się odbyć w sali 
Straży Ogniowej dnia 4 lipca, z powodu rocznicy 
strażackiej-przeniesione zostało w ostatnie; chwili 
do sali Resursy, co ujemnie wpłynęło na ilość ze
branych. 

Zebranie zagaił Prezes ZWiązku W. Lebioda 
udzidając głosu posłOWi F.r. Urbańskiemu, który 
w obszernym referacie objaśniał zebranych o spra
wach podatkowycII i organizacyjnych Kupiectwa Pol· 
skie!>!o. 

Następnie poruszona przez prezesa W. Lebio
dę sprawa podatku drogowego, nad którą wyłoniła 
się obszerna dyskusja w korku której zebrar.i upo
ważnili Zarząd, ażeby za wszelką cenę zabiegał 
u Władz miarodajnych o obniżenie podatku o 50% 

t. j. do norm rolm ubiegłego; zaznaczając, że rok 
bieżący jest daleko trudniejszym dlC:l kupiectwa 
i przemysłu. 

Prezes W. Lebioda podniósł projekt o urzą
dzeniu wycieczki której z różnych przyczyn W roku 
zeszłym nie można było urządzić. Marszruta wy
cieczki: Toruń, Grudziądz, Gdańsk, Gdynia, Hel, 
Bydgoszcz, Poznań, Gniezno,. Inowrocław. Zesta
Wi~y I<osztorys wycieczki następujący: zniżka kole
jowa 530;0 czyni przejazd pociągami 50 zł., życie 
i inne drobne wydatki 50 zl., razem 100 zl. 

Wyjazd z Łowicza zebranie ustaliło 30 lipca. 
Zapisy do 20 lipca u członków Zarządu D. Pacho, 
Zduńsl<a 9, W. Lebioda Długa dom własny i L. 00-
łębiowski Piotrkowska 24. 

Nadto oznajmiamy, że katda osoba biorąca 
udział w wycieczce winna się zaopatrzeć W dowód 
osobisty lub też I,siążeczkę wojskową co jest ko-
niecznem na terenie Gdańska. Zarząd. 

- Wiadomości z pierwszej ręki. Pisma stołeczne 
w pościgu za sensacją starają się o najs1.ybsze wia
domości niesprawdzone, byle z pierwszej ręki i wsku
tek tego ponlies1.czają potworne absUl dy bez sensu. 
"Robotnik", "Ekspres" i "Glos NatOdu" formalnie 
przelicytowywali się W fałszywych wiadomościach, 
ale ~ Gaz. Warsz." wzięła rekord gdyż napisałrt, iż 
Ś. p. SWiderski mając tylko laskę strzelił trzykrotnie 
do bandyty, a zabity bandyta .później zabił Swider
skiego, a potem siebie. Jak pisać to p i sać! 

Ofiary. 

Na dożywienie §Iąskich clzieci Tymoteusz 
Oczykowsld zl. 3. 

Na nędzę wyjątkową. Zamiast kWiatów na 
trumnę S. P. S. Sl<owrońskiej od D. A. Rogiń
skich 10 zl. 

SPRA WOZDANIE. 

Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym w Ło
wiczu zdaje sprawozdanie ze swej działalności o roz
daWnictWie zapomóg bezrobotnym w ŁoWiczu. 

Rozdawnictwo artykułów pierwszej potrzeby 
trwało przez cztery miesiące a mianOWicie: $!rudz ' eń 
r. z. i styczeń, luty i marzec r. b. W czasie 
tym rozdano: 

W ęgla: w grudniu -359 bezrobotnym, a to: 
1 po 150 kl~L 274 po 100 klg., 64 po 50 klg., razem 
w grudniu 30.750 l<lg.; w styczniu-350 bezrobot
nym: 282 po 100 klg., 68 po 50 klg, razem W Stycz
niu 31.600 klg.: w lutym-370 bezrobotnym: 303 po 
100 klg., 67 po 50 klg ., razem w lutym 53.650 klg; 
w marcu-392 bezrobotnym: 523 po 100 klg., 69 po 
po 50 ldg., razem w marcu 35.750 klg. Ogółem 
rozdano węgla 151 750 klg. 

Drzewa: w grudniu-337 bezrobotnym, a to: 
181 po 32 klg., 156 po 16 klg.. razem w grudniU 
8.288 Idg.; w lutym-579 bezrobotnym po 16 klg., 
razem w lutym 5.920 klg.; w marcu-592 bezrobot
nym po 16 ld~., razem w marcu 6.272 klg. Ogó
lem rozdano drzew3 20.480 1<lg. 

Kartofli: w styczniu-344 bezrobotnym, a to:. 
,39 po 75 klg., 246 po 50 klg, 59 po 25 klg., razem 
w styczniu 16.700 Idg.; w lutym-328 bezrobotnym: 
35 po 75 klg. 240 po 50 klg, 55 po 25 klg. razem 
w lutym 15.850 klg.; w marcu-367 bezrobotnym: 
31 po 75 klg., 269 po 50 Idg., 66 po 25 klg., 1 po 

--------------------------------------~------~----~---
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~ 12 t klg, razem W marcu 17.437 ł klg. O~ółem 
wydano kartofli 49.987 ł klg. 

Mąki: W grudniu-207 bezrobotnych, a to: 
199 po 11/, klg., 8 po 3 klg., razem w grudniu 322t 
klg.; w marcu-282 bezrobotnym: 236 po 4 klg., 46 

..... . po 2 1<lg., razem W marcu 1.036 klg. Ogółem roz
dano mąki 1.3581/ a klgi 

Cukru: w grudniu-l7 bezrobotnych po 1/, lt'łg., 
razem 41/, klg., w marcu-66 bezrobotnych: 54 po 
1. 8 l<lg., 12 po 0.9 I<lg., razem w marcu 108 klg. 
O~ołem rozdano cukru 1121/4 I<lg. 

Przed śWiętami Bożego Narodzenia rozdano: 
, 41

/, klg. kaszy, 8 klg. ryżu, 25 klg. mięsa i wędlin, 
1.9 k1g. kawy, 40 1/, ldg. chleba, 396 sztuk ciastek 
i cukierków, 181/, klg. śliwek, 18 sztuk mydła, 3.9 
klg. cykorji i 39 sztuk fig. 

POlladto przed świętami Wielkanocnemi rozda
no: sLereg drobnych przedmiotów pochodzących 
z ofiar, jak to: pantofle, chusteczki, I<ajety, ołówki, 
nici, pomadka i t. p. 

SPRAWOZDANIE KASOWE. 

Przychód. 
I. Subsydja 

a) rządowe. 
b) magistratu 

II. Ofiary 
a) od osób prwatnych 

i instytucji spoI. 
b) od Magistratu na 

i<ancelarję 
c) za nieprawne po

branie deputatu 

2.000- zl. 
6.000- " 

811.77 " 

250- " 

III. Urządzenia dochodowe 
5.28 " 

CI) rozprzedaż nalepek 214 90 " 

8.000- zł. 

1.067.05 " 

b) zbiórka uliczna 918.47" 
c) teatr 307.05,,] .440.42 " 

------~--~~~~~ 10.507.47 zł. 
Rozchód . 

. 1. Towary 
a) węgii'l 
b) drzewo 
c) kórtofle 
d) mąka 
e) cukier . . 

II Zapomoga s:!otówkowa 
·111. Wydatki przy towarach 

5.300- zl. 
857.60 " 

1.954.90 " 
425- " 
140.40 " 

za opakowanie ładowanie. . 
IV. Wydatki kancelaryjne mateqały piśm. 
V. Zbiórki disze i nalepki. . . 

·VI. Koszta teatralne 
'VII. Różne . . 

Saldo kasowe . 

8.678.57 zł. 
78- " 

28495 " 
852.80 " 
131- " 
19495 " 
8790 " 

199.30 " 
10.507.47 zl. 

Komisja Rewizyjna po dokładne m przejrzeniu 
i sprawdZf~niu l<siąg, dowodów i sprawozdań uznała 
.je za prowadzone w sposób praWidłowy i przyjęła 
Je do zatWierdzającej wiadomości. 

,,' Łowicz, d. 30 czerwca 1926 r. 
Podpisali Czlonl<owie Kom. Rew. 

p.p. Fr. Trdwiński 
K. Rybacki 
Ch. R osenthaZ. 

Komitet Niesienia Pomocy Bezrobotnym w ŁOWiczu 
składał się z osób następujących: p.p. Starosta
Wacław PodWiński, Burmistrz m. !:.owicza Leon 00-
łębiowski, Feliks Tylman, Dominik Pacho, Józef 
Drzewiecki, Izak Baum, Jan Chruścicki, Aleksander 
'Oarwacki, Ryszard Ler, Franciszel< Niedzielski, 
Abram PfefE.'f, Fajfel Radzyński, Andrzej Dworowski, 
Stachur~ki, Więckowski i Ajzenberg. 

Praca W Komitecie była bardzo przykra i trud
na. Przykra dla tego gdyż Komitet rozumiał że za
pomogi wydawane nie wystarczają bezrobotnym; po-

Większyć ich-pomimo wszelkich starań-nie byl 
w możności. Trudna, dla tego, że utrudniali pracę 
ci bezrobotni l<tórym się najmnIej należało. Jednak 
pomimo wszystko Komitet trwał przy pracy; a szcze
gólniej członkowie czynni jak: p.p. A. Oarwacki, 
J. Drzewiecki, J. Chruścicki, I. Baum i F. Niedziel
ski, którzy w Komitecie na stanOWiskach dobrowol
nie przyjętych wytrwali do l<ońca. Za co niech Im 
Pan Bóg i Polska zapłaci. 

Łowicz, dnia 7 lipca 1926 r. 
Przewodniczący Komitetu 

D. Pacho. 

Komunikat. 
Ministerstwo SI<arbu zarządziło W drodze ulgi, 

aby podatnicy którzy zapłacą przed dniem 1 wrze~ 
śnia r. b. zaległe podatl<i należytości stemplowe 
zostali zwolnieni od ustawowych kar za zwłokę 
w wysokości 4% miesięcznie i aby pobierano od 
nich: 

o ile zaległości zostaną ' wpłacone do dnia 
15 lipca r. b. wlącznie 1% miesięcznie za zWłokę~ 

o ile te same zaległości zostaną wpłacone 
w okresie od 16 do 31 lipca r. b. włącznie P"% .. 

w okresie od l do 15 sierpnia r. b. włącznie-
2% I w okresie od 16 do 31 sierpnia r. b. włącz
nie ?J%. 

Po tym terminie powyższe ulgi stosOWane nie 
bęcią· 

Uchwalony przez ciala ustawodawcze 10% do
datek Ministerstwo Skarbu za!>tosuje tylko do tych 
zaległości podatkowych, które nie zostaną uiszczo
ne do dnia l września r. b. 

Leży Więc w interesie płatników możliWie szyb
kie uregulowanie zaległości tak rozłożonych na ra
ty jak i nierozłożonych. 

Mmister Skarbu: (-) C. f(larner~ 
N aczeln'ik U rzędu Skarbowego (-) Burg raj]. 

Ogłoszenie. 

Magistrat m. Łowicza ogłasza przetarg publi
czny \ na oczyszczanie ulic i placów miejsl{ich na 
okres od dn 1 lipca r. b. do dn. 1 października 1927 r. 
Warunl{i oraz przepisy oboWiązujące przedsięoiorc~ 
są do przejrzenia w Wydziale V Męgistratu w go
dzinach biurowych (9 r.-l pp.) Oso':>y reflektujące 
na ot.rzymanie powyższego przedsiębiorstwa winny 
sl<ladać oferty w zapieczętowanych kopertach do 
Wydziału V. Magistratu. W ofertach podać należy 
wysokość żądanej miesięcznie opIaty. 

Termin składania ofert upływa w dniu 15 Hp
. ca r. b. godz. 11 rano. 

Magistrat m. Łowicza. 

Poszukuje się dzierżawy 
2 włók ziemi z budynkami i inWentarlem martwym. 
Wiadomość. ŁOWicz, Podrzeczna 48 u p. Mieczni

kowskiej dla Szadkowskiej. 

Tanio ~o !prle~ania 
Młocarnia, chód na angielskich kulkach, lekka, prze

nośna, gralJie konne, drzewo budulcowe. 
Wiadomość: ŁoWicz ul. Wjazdowa sklep spożywczy 

St. Kuczyńsl<iego. 

J
ózef Rubaszewski zgubił książkę wojskową wydaną 
przez P. K. U. w Tomaszowie Piotrkowskim. 

5-2. 
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Kinematograf "EOS" 
W sobotę dnia lO/Vll i niedzielę dn. lljVll r. b. 

Nasza rodaczka POLA NEGRI występuje w roli 
chlnki. 

PotęŻlly egzotyczno·sensacyjny dramat w 8 wielhich 
aktach. Treść pełna r'sensacji i opartu na nienawi

ści ras bialej i żółtej . 
Partnerem POLI NEGRI jrst znakomity aktor chińskI 

y O I N 1\ A M I Y A MA. 

Nad program: 
Rendez-vous z przeszkodami 

farsa w 2·ch aktach. 

Kino Wojskowe 10 p. p. 
Sobo ta dn. lOb. m. godz. 7, 9. Niedziela dn. 11 b. m. 
godz. 5, 7, 9. Poniedziałek dlJ. 12 b. m. ~odz. 7,9. 

Dżentelmen od stóp do 2łótll 
Sensacyjny drama! W 7-iu aktach 

Tom Mix 
bohater dzikich prer)i-w sensacyjnej roi!. lwa salo
nów i eleganta na śliskich posadzkach wielkiego 

. świata. 
Nad program arcywesoła komedja w 2-ch aktach. 

Następny program!!! 

"P R Z E D B I T W Ą". 
Największe arcydzieło ~i1mowe wytwórni francuskiej. 

19 mórg ziemi ornel 
do sprzedania 

3 kilometry od Łowicza, przy lasliu za fabryl(ą che· 
miczną, zdatne na place na letniska po zl. 225 mor· 

ga. Wiadomość: Bratlwwice, 24. 

2 1/2 morgi ziemi 
z domkiem i drzewami owocowemi 

przylegle do slkoly rolniczej. 
Wiadomość: Dluga 35, Głowacka. Tamże jest do 

sprzedania 

Fortepian krótki w dobrym stanie. 

fajga Wislicka zgubiła patent na galanterję na stra· 
ganie wydany przez Urząd Skarbowy w Ł'JWiczu. 

3-1 - RAJTAR.EJ 
szyję i przerabiam sul<nie ulica S-go Ducha Nt 5. 

1-sza P I Ę T R U. 

~ ~ 
BROWAR 

I SłODOmnlA 

HENRYKA REJNECKE 
w -ŁOWICZU 

Egzystujący od 1841 roku 

Podaje do publicznej wiadomości Sz. 
Odbiorców i Klienteli, że posiada stale 
na składzie własnego wyrobu p i w o 
bawarskie, pilzeńskie, monachijskie 
oraz wody gazowe, które dostarcza 
,;ve wszelkich ilościach i na każde 

żl\danie po cenach konkurencyjnych. 

~ !)) 
Od l lipca 

udzielam lekcji języka francuskiego początkującym 
I zaawansowanym w Hompletach lub pojedyńczo. 
Patent Instytutu Maryjskie~o. Wiadomość: Koński 
Targ 12 od godz. 11 do 1-ej u Tadeusza Rószkiewicza. 

3-3. 

Dr. med. T. J A S lOB Ę D Z K I 
Choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 

P rzyjmuje tylko we wtorki i piątl<i. Godz. 12~3· 
Pante godz_ 3-4. Nowy Rynek 4. 3-2 

SPRZED1\M DOM 
2 oficyny i ogrbd 30,000 złotych. Wiadomość: Le

b�oda' Dluga 22. 
2-2 

Ogłoszenie. 

Wytiział Wyl<onawczy Komitetu .?Idow i pomnika 
w ~OWICZU uprasza rodziny przyjaciół I znajomych 
osob poległych w obronie Wolllości i Niepodległości 
Ojczyzny W okresie od 1831 do 1920 r. do zglasza
nia w W}dziale V Magistratu m. {.owicza nazwisk 
poległych bohateró\l'. 

Puszka zaWierająca pergamin z naZWiskami 
umieszczoną zostanie w fundamentach pomnika 
W dniu 15 sierpnia 1926 r. Ostateczny termin zgla
szania nazwisk upływa w dniu 1 sierpnia r. b. 

Z miasta zgłoszono zaledwie 5 nazwisk. 

vvydzzgl Wykonawczy. 

Cena numeru 30 groszy, kwartalnie 3.60 zł.; z przesyłką pocztową 4 zł. -= Cena ogłoszeń za Wiersz garmontowy lub jego miejsce: =-
Przl!d tekstem na 1 stronie 80 groszy. 
Kekrologi i reklamy 60 groszy. 

* * * * 

! Ogłoszenia zwyczajne wiersz 50 groszy 
: Drobne ogłoszenie za wyraz 2~ groszy 

Adles Redakcji i Admin.: ŁOWICZ, ziemi Warsz. Teleton Ił! 52. R d I . . t t ) t d' . d 10' d 1 
Rękopismów niezastrzeionych redakcja nie zwraca. e a {cJa Jes o \\ ar ą co Zlennl'2 o remo o pop. 
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